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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A  FRANCJA.

Kólnische Zeiłung 22.IX. zamieszcza koresp. wł. 
z Paryża p. n. „Diplomatische Geschaftigkeit", w k tó 
rej omawiając obecną dyplom atyczną działalność 
Quai d ‘0 rsa y  stw ierdza w ielkie zadowolenie, jakie 
tu  okazują z powodu urzędowego kom unikatu, w yda
nego po wizycie min. Becka na Quai d Orsay.

Kom unikat ten daw ał wyraźnie do zrozumienia, 
co zresztą  było jawnie powiedziane w  prasie fran 
cuskiej, że przygotowuje się tutaj, przed genewskimi 
układam i, utw orzenie możliwie najsilniejszego wspól
nego frontu przeciw ko Niemcom, mającego na celu 
niedopuszczenie do rewizji trak ta tów  i wzmocnienie 
obecnego stanu rzeczy.

Popolo d 'lta lia  21.IX. podając kom entarz oficjal
ny francuski o rozmowach ministrów Becka i Bon- 
coura zaopatruje go w komentarz, że komunikat nie 
wspomina o tem atach rozbrojeniowych, które jednak 
m usiały być omawiane.

La Tribuna 21.IX., informując o przyjeździe min. 
Becka do Paryża, podnosi honory, z jakiem ibył p rzy j
mowany i podkreśla znaczenie, jakie F rancja przypi
suje tej wizycie. Koresp. pisze, iż wizyta oznacza bliż
szą współpracę po ostatnim ochłodzeniu stosunków. 
Jest to wizyta czysto informacyjna, bo chociaż Pol
ska ma prawo być au courant rozmów dyplom atycz
nych między Londynem, Rzymem i Berlinem, to je
dnak nie może w nich brać udziału; bowiem tę możli
wość wyklucza pakt czterech. W przeciwnym w ypad
ku mogłyby zażądać uziału w tych rozmowach i in
ne państwa, co spowodowałoby chaos i zbyt liczne 
zgromadzenie.

Prawda 21.IX  w depeszy z Paryża podkreśla wa
gę podróży min. Becka i cytuje głosv p r a s y  francus
kiej na ten temat.

Siegodnia 21.1X. donosi z Paryża o wizycie min. 
Becka, która — zdaniem dziennika —  nabiera tern

większego znaczenia, że są to pierwsze odwiedziny 
polskiego ministra o charakterze urzędowym.

Neue Freie Presse 22.1X. w depeszy z Paryża do
noszącej o wyjeździe min. Becka do Genewy i o przy
jęciu przed wyjazdem przedstawicieli prasy francu
skiej, zaznacza, iż min. Beck, podkreślając serdecz
ność politycznego porozumienia z F rancją, jednak — 
jak pisze korespondent — nie wyszedł poza ramy 
zwykłej dyplomatycznej uprzejmości.

POLSKA A GDANSK.
Prasa niemiecka z 22 i 23.1X. zamieszcza donie

sienia z Gdańska własnych korespondentów pism o 
przyjeździe prem jera Jędrzejew icza i m inistra Za
rzyckiego. Pisma ograniczają się do podania progra
mu przyjęcia gości polskich przez władze gdańskie.

Prasa sowiecka 21.1X. podaje wiadomość z W ar
szawy o wizycie prem jera Jędrzejew icza w Gdańsku.

Neue Ziircher Zeiłung 21.1X. w koresp. wł. z 
W arszaw y pisze o wizycie Rauschninga u min. Pap- 
pee, w  ciągu której oświadczył on, że władze gdań
skie będą jaknajenergiczniej występować przeciw ko 
wszelkim  ekscesom  względem Polaków. Jednocześ
nie ogłosił szef hitlerowców, Foerster, w dwóch 
dziennikach program owy artyku ł p. n. „Frieden und 
V erstandigung" oświadczając, że trzeba unikać 
wszystkiego, co mogłoby zniszczyć nowo nawiązane 
przyjazne stosunki między Polską i Gdańskiem. Ko
respondent zaznacza, iż te  oświadczenia m iarodaj
nych polityków  gdańskich zostały powtórzone p ra 
wie dosłownie w tutejszej prasie, jednak zaufanie nie 
jest jeszcze do tego stopnia ugruntow ane jak to jest 
konieczne dla ustalenia praw dziw ie przyjacielskich 
stosunków; z drugiej strony należy pam iętać — pisze 
koresp. — że długoletnie nieporozumienia między 
G dańskiem  a Polską nie mogą być tak  prędko usu
nięte.
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Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 

SESJA RADY LIGI.
La Republique 21.1X. (w art. wst P ierre Domini- 

que‘a) przytaczając artyku ł Leona Blum a, wdg. k tó 
rego obecnie w ytw arzają się w  Europie ponownie 
dwa bloki: trójprzym ierze z jednej strony i zarodki 
trójporozum ienia z drugiej strony — aprobuje ten po
gląd i widzi w  dzisiejszej sytuacji m iędzynarodowej 
tendencje do czw órprzym ierza niem iecko - austrjac- 
ko - włosko - węgierskiego, którem u się przeciw sta
w ia porozum ienie francusko - sowieckie, oparte  na 
Polsce i na Małej Entencie. Nie zgadza się jednak au 
to r z tern tw ierdzeniem  Blum a, że faszyzm austrjac- 
ki, może wzmocnić więzy między Rzymem a Berli
nem. Dominique pisze: „Gdyby H itler wygrał grę w 
W iedniu, k to  wie, czy W łochy nie otrzym ałyby ciosu 
w samo serce". Dlatego autor widzi środek zapobie
gawczy przed tworzeniem  się w  Europie dwóch w ro
gich obozów tylko w zbliżeniu francusko - włoskiem.

Dzień Kowieński 20.IX . w obsz. art. wst. podkre
śla, że rok 1933 rozpoczął się pod znakiem  daleko 
idącego upadku au to ry tetu  Ligi Narodów. Dziennik 
pisze, że przebieg wypadków na Dalekim  W schodzie 
świadczy niezw ykle wymownie o tern, że, dopóki 
p ak t Ligi nie zostanie zmieniony pod hasłem  zagwa
rantow ania trak tatów , zgniecenia agresji przez udzie
lenie Lidze odpowiedniej siły zbrojnej i położenia 
k resu  nadużywaniu Genewy dla celów egoistycznej 
polityki, — dopóty au to ry tet Ligi będzie m alał za
m iast w zrastać i spadek przekazyw any jej z roku na 
rok będzie coraz kłopotliwszy, coraz cięższy. Przed 
mężami stanu zarysowuje się problem : albo patrzeć 
na dalszy w zrost słabości Ligi, albo wejść na drogę, 
k tó ra  doprowadzi do dania instytucji genewskiej eg
zekutyw y.

SPRAWA ROZBROJENIA.
Le Populaire 21.IX. (w art. R osenfeldą) w yra

ża zadowolenie z uzgodnienia przez Anglję i Francję 
dwóch zasadniczych punktów  w spraw ie rozbroje
nia. Anglja akceptuje francuską zasadę kontroli au 
tom atycznej i stałej i porzuca swój projekt kontroli, 
wywołanej zażaleniem  jakiegoś państw a. Francja na
tom iast, jak się zdaje, przyjmuje zasadę włączenia w 
konwencję rozbrojeniową program u stopniowej re 
dukcji zbrojeń. Pozostaje, zdaniem autora, jeszcze je
dno ważne zagadnienie, a mianowicie ustalenie 
okresu trw ania kontroli. Francuzi proponują 5-cio- 
letni okres próbny, co autor określa jako absurd, 
gdyż okres ten  powinien liczyć się na m iesiące a nie 
na lata. „Nie zapominajmy, pisze autor, że masowa 
redukcja zbrojeń nietylko ma na celu bezpieczeń
stw o kraju, ale i zmniejszenie zbytecznych w ydatków  
obciążających budżety państw  uzbrojonych. Świat 
jest zbyt chory, aby długo jeszcze mógł znosić ciężar 
100 miljardowych w ydatków  wojennych".

Prasa włoska z 21.1X. donosząc o rozmowie am
basadora włoskiego z Boncour em akcentuje, że we- 
dług prasy francuskiej zaczyna się porozumienie w 
sprawach rozbrojeniowych między F rancją  i W ło
chami.

Corriere della Sera 21.1X. mówiąc o rozbrojeniu 
stwierdza, że W łosi chcą równości dla wszystkich, 
może tylko zastosowanej w sposób umiarkowany i 
stopniowy. Francuzi odnoszą się do Niemiec — pisze 
dziennik — jako do nieprzyjaciela powalonego, nie 
zaś jako do b. nieprzyjaciela, wobec którego chciało
by się usunąć dotychczasowe nieporozumienia, celem

I A O G Ó L N E
stworzenia nowej Europy, opartej na przyznaniu każ
demu należnych mu praw.

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJI.
Reichsposł 22.IX. zamieszcza wst. art. p. n. 

„Eine rasche und eindeutige Lósung", w którym  
stw ierdza, iż zmiany, jakie zaszły w składzie rządu 
austrjackiego, dowodzą, że Dollfuss pracuje przy po
mocy nowych m etod i dróg. Ze składu nowego gabi
netu  w ynika energiczne skupienie w szystkich pań
stwowych kierowniczych resortów . Szef rządu jest 
odtąd wyłącznym kierow nikiem  wew nętrznej i zagra
nicznej polityki. Drugą cechę nowego gabinetu s ta 
nowi zupełne uwolnienie od partyjno - politycznych 
zobowiązań. Było błędem  i winą poprzedniej liberal
no - m aterjalistycznej epoki, iż zaniedbywano k iero 
wnictwo na rzecz demokracji, co doprowadziło ją do 
parlam entarnej gadatliwości. Ten czas szczęśliwie 
już przeszedł. Kanclerz w swej wielkiej mowie dn. 11 
b. m. zupełnie jasno oświadczył, iż nowe państw o m u
si być chrześcijańskie, niemieckie, stanow e i spo
łeczne.

Volkischer Beobachłer 22.IX . w doniesieniu z 
W iednia p. n. Dollfuss Dreiviertel - D iktator von 
Oesterreich", omawiającem ostatnie wypadki w Au- 
strji, uważa powołanie nowego riządu przez austrjac
kiego kanclerza i skupienie w jego ręku czterech mi
nisterstw  za ostatni ratunek przed narodowym socja
lizmem. Dziennik nie ma wątpliwości co do tego, że 
Dollfuss nie będzie w stanie powstrzymać dojścia do 
w ładzy hitlerowców, którzy w najbliższej przyszłości 
stoczą decydującą walkę z nowym rządem  Dollfussa.

Deutsche Allg. Ztg. 23./X. podkreśla, że do u- 
tw orzenia nowego rządu w A ustrji doprowadziły o- 
stre  przeciw ieństw a między przyw ódcą faszystowskiej 
Heimwehry, Starhem berg‘iem i przyw ódcą dem okra- 
tyczno - narodowego frontu, W inkler'em . Kanclerz 
Dollfuss zam iast opowiedzenia się bądź za prawicą, 
bądź za lewicą, w ybrał drogę pośrednią, skupiając w 
swem ręku  wszystkie ważniejsze resorty. Dziennik 
uważa, że jeżeli przed kryzysem  rządowym  panowało 
w A ustrji silne niezadowolenie opinji z powodu za
k resu  w ładzy rządu, to obecnie — w związku ze zna- 
cznem rozszerzeniem  tej w ładzy — położenie nowego 
gabinetu stanie się jeszcze bardziej trudne.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.
The Manchester Guardian 20.IX . omawia w art. 

wst. korespondencje specjalnego w ysłannika w spra
wie sytuacji Żydów na Górnym  Śląsku i zaznacza, 
że chociaż rzekom o byt ich zagw arantow any jest 
przez polsko - niem iecką konwencję z 1922 r., to  je
dnak ucierpieli oni w  tej samej mierze, co inni Ży
dzi w  Niemczech. A utor przypomina, że w  czerwcu 
przedstaw iciel rządu niemieckiego oświadczył R a
dzie Ligi, iż Niemcy uszanują swoje m iędzynarodowe 
zobowiązania i że okazał on niezadowolenie, gdy sło
wo jego nie zostało uznane za w ystarczające. A rty 
kuły naszego specjalnego koresp. — pisze dziennik 
najlepiej ilustrują, w jaki sposób Niemcy dotrzym ały 
swych zobowiązań. W  d. c. au to r podkreśla, że kwe- 
stja żydowska w Niemczech nie jest czysto w ew nę
trzną kw estją Niemiec. Liga Narodów ma bezsporne 
praw o interw encji w  obronie Żydów na Górnym Ślą
sku. Cały św iat ma m oralne praw o krytykow ania 
trak tow ania  Żydów w Niemczech. A utor kończy, że 
Niemcy stale w ykorzystyw ali procedurę mniejszo
ściową Ligi Narodów dla przedstaw ienia niezadowo
lenia obywateli niem ieckich i w związku z tern za-





pytu je , czy nigdy n ie przyszło  N iem com  do głowy, 
iż p rzez  sw oje trak to w a n ie  Żydów tra c ą  oni m oralne 
p raw o  do w ystępow an ia  w  obronie m niejszości.

P raw da 21.1X., om aw iając w art. wst. proces 
lipski, pisze, że n a  ław ie przysięg łych  zasiada sp ra 
w iedliw ie tylko jeden oskarżony  van der Liibbe, 
k tó ry  jest sp raw cą fizycznym  podpalen ia  R eichstagu 
w porozum ieniu z hitlerow cam i. Faszyści niem ieccy 
usunęli kom prom itujących św iadków , co jest w y
m owną ilu strac ją  m etod procesu  lipskiego, k tó ry  po 
zostanie w h isto rji jako bezp rzyk ładne św iadectw o 
praw orządności burżuazy jnej. Regime, k tó ry  ucieka 
się do takich  środków , skazany  jest na zagładę. 

NIEMCY A WĘGRY.
Le M atin i inne dzienn iki franc, z  22.1X. p rz y ta 

cza ją  słow a von P a p e n a  w ypow iedziane do dzienn i
k arzy  węgierskich. Von P apen  oznajm ił, że problem  
reorganizacji E uropy  środkow ej m oże być rozw ią
zany jedynie poprzez w spółpracę niem iecko-w ęgier
ską. W skazał on na ukszta łconą p rzez stu lecia w spól
ność celów i in teresów  obu tych  państw .

MAŁA ENTENTE‘A. 
PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.

U niversul 20.IX . donosi, że konferencja M ałej 
E n ten ty  odbędzie się tym  razem  w Sinaia, co bardziej 
podkreśli jej znaczenie i ciąg łą solidarność trzech 
państw  niż w w ypadku, gdyby odbyła się ona w 
m iędzynarodow ej G enewie. Zajm ow ać się będzie bie- 
żącem i zagadnieniam i m iędzynarodow em i, w zw iązku 
ze stanow iskiem  Niemiec, A u strji i W ęgier, a także  p y 
taniem , czy B ułgar ja podpisze uk ład , ok reśla jący  n a 
pastnika.

U niversul 20.IX. donosząc o pow itan iu  b u łg ar
skiej p a ry  królew skiej p rzez kró lestw o Jugosław ji w 
B elgardzie stw ierdza, że było ono tak  samo serdeczne 
jak pow itanie p rzez królestw o B ułgarji w zeszłym  
roku królow ej M arji w p rzejeździe  jej p rzez Sofję do 
K onstantynopola.

La Tribuna 20.1 X. p isze o akc ji m niejszości n ie
m ieckiej w C zechosłow acji, w ym ierzonej przeciw  
paktow i M ałej E ntenty . K om itet organizacyjny  m niej
szości niem ieckiej został rozw iązany p rzez kom isarza 
rządow ego, poniew aż sek re tarz  kom itetu  zapow ie
dział, że Niemcy czechosłow accy p ó jd ą  za B erlinem  
a nie za P ragą.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
V iituru l 20.X1. zam ieszcza w ezw anie stronnictw a 

liberałów  do obrony państw a p rzed  obecnym  rządem  
narodow o-w łościańskim , k tó ry  nie rozw iązał żadnego 
zagadnien ia i doprow adził k ra j do upadku.

C uvantul 21.IX . w  a rt. wst. om awia w ezw anie 
s tro n n ic tw a  libera łów  do n aro d u  rum uńskiego  i o k re 
śla je jako  bezcelow e, po p ierw sze dlatego , że libera li 
nie m ogą się pow ołać na  jak ieś zasługi w  przeszłości, 
a  po drugie, że są  zupełn ie  rozbici —  z resz tą  nie z 
w iny  przyw ódców  stro n n ic tw a, a le  dlatego, że w szy st
k ie  s tro n n ic tw a  w e w szystk ich  k ra jach  są w  ro zsy p 
ce. R ządzen ie  p ań stw em  zapom ocą s tro n n ic tw  p o li
tycznych  u  w szystk ich  naro d ó w  zaw iodło. D latego 
pisze dziennik  —  k ierow nic tw o  narodow o - w łościań 
sk ie  popełn iło  b łąd , gdy, objąw szy w ładzę w  r. 1928, 
n ie w prow adziło  d y k ta tu ry . N ik t dzisiaj nie m oże p o 
w iedzieć, jak i rz ąd  m a n astąp ić , gdyby narodow o- 
w łościańsk i ustąp ił. A le te ż  libera li nie m ają p o d s ta 
w y  ub iegan ia się o w ładzę, bo  oni nie m ogą tego  r z ą 
du obalić an i nie w iadom o, jakby  sam i rządzili.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ.

Lietuvos A id a s 21.1X. w art. wst. a tak u je  litew 
ską agencję p rasow ą ,,E ltę“ , zarzucając  jej, że o ile 
nieźle inform uje o w ypadkach politycznych z terenu  
m iędzynarodow ego, to  pom ija całkow item  m ilczeniem  
najw ażn iejsze  naw et w ypadk i z życia w ew nętrznego 
Litwy. D ziennik w yraża swe oburzenie zw łaszcza z 
pow odu pom ijania p rzez ag. ,,E ltę“ przem ów ień p re 
zy d en ta  i przedstaw icieli rz ąd u  litewskiego.

D zień K ow ieński 20.IX. zam ieszcza obsz. sp ra 
w ozdanie z p rzebiegu  ob rad  VII-go zjazdu polskiej 
m łodzieży akadem ick iej w  K ow nie. W ita jąc  zjazd w  
im ieniu T -w a „P ochodnia1*, p rezes W . B udzyński z ło 
ży ł życzenie, aby  zasadnicze n ak azy  sum ienia n a ro 
dow ego znajdow ały  zaw sze rea ln e  zastosow an ie  w  
czynach  m łodzieży, k tó ra  m oże się p rzec ie  n ie raz  m y
lić po litycznie, lecz k tó re j nie w olno zbłądzić z dróg, 
w y tk n ię ty ch  p rzez  in s ty n k t narodow y. P rezes p o l
skiego zw iązku ludzi p racy , Cz. Stefanow icz, w p rz e 
m ów ieniu  sw em  w yraził nadzieję, iż z g rona zeb rane j 
m łodzieży w yjdą zastępy  w yznaw ców  idei d em o k ra 
tycznej, nie w ciasnem , p arty jn em  znaczeniu, lecz tej, 
k tó re j ho łdow ali najw ięksi m yśliciele i poeci polscy. 
R ek to r u n iw ersy te tu  kow ieńskiego, M. R oem eris, n a 
d es ła ł pism o następu jącej tre śc i: „W itam  serdeczn ie  
V II-y zjazd Z .P .M .A .L .a  i życzę m łodzieży polsk ie | 
z Litw y, skupionej pod jego sz tandaram i, zdobyć w ie
dzę i p raco w ać w  k ra ju , łącząc gorące uczucia n a ro 
dow e z rów nie gorącem i k ra j owo - ob y w ate lsk iem i“ , 
W  w ygłoszonym  n a  zjeździe re fe rac ie  n a  te m a t „R ola 
s tu d en te rji w  ruchu  m łodego p o k o len ia11 p re legen t, 
A . Bojko, zw rócił uw agę, że w obec dzisiejszej rz e 
czyw istości na  L itw ie po lsk a  m łodzież ak ad em ick a  
n ie m oże p o zo stać  b iern a ; w inna ona podjąć w alkę 
o czynny sto su n ek  spo łeczeństw a polskiego do zag a
dnień  państw ow ych , oraz  p racę  nad  rozbudow ą sił 
tego  spo łeczeństw a, a  szczególnie m łodego p o k o le 
nia, gdzie m łodzież robotn icza, rzem ieśln icza i w iej
sk a  jes t do tychczas zupełn ie  n iezorganizow ana. N a
stęp n y  p re legen t, H. S zy łkarsk i, w  re fe rac ie  o sp ó ł
dzielczości polskiej na  L itw ie om ów ił jej s tan  na  tle  
rozbudow y spółdzielczości litew sk iej o raz  w sk azał na 
konieczność ak tyw izacji po lskiego ruchu  spó łdzie l
czego, w  czem  m łodzież w inna odegrać n iepośledn ią  
ro lę. Zjazd p rzy ją ł rezolucję, p o d k reśla jącą  k o n iecz
ność ak tyw izacji p racy  spo łeczeństw a polskiego na 
L itw ie w e w szystk ich  dziedzinach  życia: politycznej, 
społecznej i gospodarczej. P o za tem  zjazd uznał, iż 
najbliższem  zadan iem  polskiej m łodzieży ak ad em ic
kiej z L itw y jes t szukan ie  dróg zb liżen ia z m łodzieżą 
litew sk ą  w  imię sze roko  po ję tych  idea łów  p ań stw o 
w ych oraz  p ra c a  nad  zorganizow aniem  m łodego p o 
kolenia polskiego na Litwie, świadom ego sw ych za 
dań  państw ow ych  i narodow ych. Z jazdow i p rzew o d n i
czy ł Z. U giański, k tó ry  w  p rzem ów ien iu  pożegnal- 
nem , reasum ującem  doko n an e  p race , w sk aza ł na  k o 
n ieczność w szechstronnego  ożyw ienia działa lności 
m łodzieży akadem ickiej.

RÓŻNE.
Der Tag 22.IX . w doniesieniu swego koresp. 

gdańskiego p. n. „D anziger R egierung frei vom Zen- 
trum ", o pow zięciu przez frakcję  centrow ą decyzji 
w ystąpienia z rządu, podkreśla , że decyzja ta  w ni- 
czem nie narusza  uprzedn iej absolutnej większości 
narodow ych-socjalistów  w rządzie.

D rukarnia „K adra”, W arsiaw a, D ługa 50. Telefon 11-86-30. Drukowano na praw ach rękopisu.
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